p Tyme 
rjal, uzasadniający te projekty, 
został w czterech tomach protokułów, zło- 
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Piotrków, Sobota 13 Lipca 1918 roku 
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Początek w dnie powszednie od 
6-ej, w dnie świąteczne odg. 4-ej. 
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Napisy na obraz, 
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Poczatek w dnie powszednie o g. 
5-ej, 


w. dnie świąteczne o g. 3-ej. 
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Pierw WSZY projekt 


(Koresp. » Dziennika Narodow,>) 


Warszawa w lipcu. 
Świeżo wydany  »Projekt Konstytucji 
Państwa Polskiego i ordynacji ;wyborczej 
sejmowej< w opracowaniu dr. Józefa Buz- 
(ka, stanowi nad wyraz doniosły dorobek 
8 Rar AA, ROA. | por żaka Jest 
jegółowe sadni 


RRSE 


iczasć wej Radzie Stanu. € 


zawarty 


żonych przez rzeczoną Komisję w Mini- 
sterstwie Spraw Wewnętrznych. Chodziło 
tedy o takie streszczenie nadto obszer- 
nych wywodów, któreby ułatwiło pracę 
tym, którzy w Radzie Stanu a następnie 
w Sejmie opracowywać będą Konstytucję 
i Ordynację Wyborczą. Chodziło 0 zao- 
szczędzenie im trudu w wyszukiwaniu 
źródeł, badaniu ustaw konstytucyjnych i 
ordynacji  gdzieindziej obowiązujących. 
Nie tylko jednak w tem polega znaczenie 
pracy powyższej. 

Jest to jeden z tych dokumentów wy- 
soce pouczających, które świadczą, ile to 
wysiłków, jakiego nakładu energji myślo- 
wej i jakich przygotowań wymagają pier- 
wsze podwaliny państwowości polskiej. 

Na pierwszem posiedzeniu plenarnem 
Komisji Sejmowo-Konstytucyjnej przy b. 
"Tymczasowej Radzie Stanu w dn. 27 lu- 
tego 1917 roku, podzielono prace pomię- 
dzy dwie podkomisje: Sejmową i Kon- 
stytucyjną. Sejmowa miała opracować 
część Konstytucji, dotyczącą składu Sej- 
mu, oraz Ordynację Wyborczą, Konsty- 
tucyjna zaś — działy pozostałe. Podstawą 
obrad podczas pierwszego czytynia, były 
projekty prof. Buzka i prot. Cybichow- 
skiego. Po odnośnem przygotowaniu pro- 
jektów w pierwszem czytaniu (25 posie- 
dzeń), cały projekt Konstytucji został u- 
chwalony w drugiem czytaniu na 9 po- 
siedzeniach. Następnie projekt został od- 
dany do rozpatrzenia na plenum Komisji 
Sejmowo-Konstytucyjnej, która rozpatry- 
wała go i uchwaliła w całości w ciągu 


ai mate- ód 


T 


Tragedja miłosna pewnego wieśniaka 


po i niemiec. | 


lko Sobota niedziela i poniedziałek 


O KOBIETĘ 


przez Ernesta Fluberta Marischka. 
Wykonanie EEC artystów wiedeńskich. 


w 4 aktach, napisana 


N g Program od Piątku 12, do Niedzieli, 14. 
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So 1) Hajdar-Ali-Ogły (T urcja)—Bryłowski (Poznań) 
D 


2) 


| posiedzeń. Tymczdsowa Rada Stanu, roz- | 
wiązując się w sierpniu 1917 roku posta- | 
nowiła, aby Komisja Sejmowo-Konstytu- | 
„| cyjna kontynuowała swą pracę. Do koń- 


ca grudnia 1917 r. Komisja odbyła je-| 
szcze 20 posiedzeń, w roku zaś 1918-ym ` 
22 posiedzenia, na któych rozpatrzyła w 


borczej do Izby Posłów, oraz? w drugiem 
i trzeciem czytaniu projekt Ordynacji Wy- 
borczej. do Sanat, DSWE, powie: 


41% 


walk 61 marca, 
techniczno-redakcyjne wykończenie pro- 
jektu wice-przewodniczącemu, referatom 
i sekretarzom. Prace te trwały jeszcze do 
połowy kwietnia 1918 r. 

Przyjęte przez Komisję Sejmowo-Kon- 
stytucyjną projekty, nie we wszystkich 
punktach zostały uchwalone jednogłośnie. 
Niektóre z punktów budziły wśród człon- 
ków poważne wątpliwości, o czem świad- 
czą zgłoszone w protokułach _ vota sepe- 
rata. Dotyczą te wątpliwości; między in- 
nemi, kwestji miejsca stałego zamieszka- 
nia króla, wypowiadania wojny, ustalenia 
minimum czasu obrad Sejmu, pełni praw 
budżetowych Sejmu, artykułu 87-go o 
wydawaniu rozporządzeń w trybie nad- 
zwyczajnym, zasady wyborów proporcjo- 
nalnych, składu Senatu“ itd. Protokuły 
Komisji zawierają też szczegółowe umoty- 
wowanie zarzutów i kontr-wniosków nič- 
przyjętych przez Komisję. I te również 
wątpliweści, poważnie umotywowane, bę- 
dą stanowiły wielce pouczający  materjał 
dla tych, którzy powołani będą do roz- 
strzygnięć ostatecznych. 

W historji naszych wysiłków państwo= 
twórczych cała praca powyższa zajmie 
miejsce bardzo poważne. Zarazem świad- 
czyć będzie o znaczeniu istotnem tych 
instytucji prowizorycznych, które aczkol- 
wiek nie na trwałym gruncie oparte, speł- 
niały jednak, w miarę A s: ja swoje 
doniosłe zadanie. 

Zamykając ostatnie posiedzenie Ko- 
misji Sejmowo-Konstytucyjnej w dn. 6 
marca 1918 r, przewodniczący Komisji 
powiedział: »Zdajemy sobie wszyscy Sspra- 
wę z tego, że dzieło nasze nie jest wol- 


miesiąca lipca 1917 róku na 8 posiedze- | ne od usterek i że niejedno należy w 


niach. Sprawy redakcyjne, dotyczące pro- 
jektów, opracowywały Komitety Redak- 
cyjne Podkomisji i samej Komisji, od- 
bywszy ogółem w ciągu miesięcy maja, 
czerwca, lipca i sierpnia 1917 roku 16 


niem poprawić. Będziemy jednak dumni, 


Fristeński (Czechy)—Rolf (Austrii i Węgier) 
cóe44 za Wszystkich walk o gonane 9 wieczorem 


i; wpówierająć j eae 


DPDLIPLI EIET AEDE POELE NOIA NOCY LAEL 


mistrzowstwo m. Piotrkowa 
Dziś, w Sobotę, w 10 dniu Turnieju walczą 3 pary: 
Kroton (Warszawa)—Wildman II (Odesa) 


3) 


Wielki artystyczny film wiedeński 
Pawełek żeni się z teściową” 


POPE SEOSE LEINS ER TAP 


“+ IDEALISTA | 


Na przedstawienia: kinematograficzne od godz. 6.30. „Ceny normalne od kor. 1.80 do, 2.60. 


PPRDANGLANY 


Wesoła komedja w 3 aktach. 


INO WBA WO ASP POP PAPER w 


Tygodnik „MES U ER” 


| Opania aat, życiowy w 5 aktach 
z Viggo Larsenem w roli głównej. 


PARDNNAANNEA AN ID ADEA AOPEN PARODIA 


medals: ZŁOtY, srebrny 
i PTONZOWY 


towej składnicy wszelkich haseł i teorji, 


|cza o tyle będą pożyteczne i trwałe, o ile 
zharmonizują rzeczywiste siły Państwae. 

Pod tem niewątpliwie hasłem przystą- 
pi do odnośnej pracy Rada Stanu.. 


trzeciem czytaniu projekt Ordynacji Wy- | 


Notatki polityczne 


i piena. polsko - - niemieckie. 

się rozp zpoczęły. Z ramienia Koła biorą | 
w nich udział: prezes, dr. Tertil, pos. bar. 
Goetz w zast. nieobecn. hr. Baworowskie- | 
go, posłowie Kędzior, Kolischer i Stein- 
haus. Obecnym jest również min. Twar- 
dowski. Na razie omawiano jedynie ogól- 
ną sytuację polityczną. 9 lipca również 
rozpoczęło Koło rozmowy z chrześcjańsko- 
socjalnymi, którzy wyra.ili gotowość do 
rokowań i pragną je prowadzić wspólnie 
z narodowymi niemcami. Wszystkie pisma 
donoszą, że widoki rokowań są pomyślne. 

Na sprawę podziału Galicji po- 
czynają już i niemcy austrjaccy patrzeć 
nieco trzeźwiej. >N. Fr. Presses ogłasza 


znamienny artykuł, w którym twierdzi, że | 


ustawa tego rodzaju może przejść jedynie 
w drodze konstytucyjnej i wymaga ”/, gło- 
sów przy obecności co najmniej połowy 
wszystkich członków parlamentu. Takiej | 
większości rząd bezwzględnie nie dostanie. | 
Przecież dr. Seidler pomimo to miał o- 
świadczyć w rozmowie z pewnym polity- | 
kiem niemieckim, że przedłożenie o po- 


dziale Galicji będzie musiał dać pod obra- | | 


dy parlamentu. 
Stanowisko węgrów w tej sprawie | 


mocno zaniepokoiło polityków ruskich 
»Diło< podkreśla, że nie potrzebują się 0- 
bawiać niebezpieczeństwa ruskiego skut- | 
kiem podziału Galicji. 

Trudności parlamentarne w Au-| 
strji powiększa stanowisko socjalistów, któ- | 


rzy uchwalili już przy pierwszem czytaniu | 
budżetu poruszyć cały szereg spraw zwią- | 
zanych z polityką zewnętrzną oraz sprawę | 


zajść na troncie włoskim. 

Narady w Salzburgu pomiędzy de- | 
| Jegacjami Austr-Węg. i Niemiec są w peł- | 
| nym toku. Omawia się obecnie sprawy go- 


| spodarcze. 


lecz z pólskiej stodoły rzeczywistych sił | 
narodu. Konstytucja i Ordynacja Wybor- | 


Podstawy polityki handlowej | 
| austrjackiej odrzucają handel wolny i o-| 


| Sytuacja w Niemczech jest na ra- 
zie nie' wyjaśniona. Socjalni demokraci po 
raz pierwszy od początku wojny wystąpili 
przeciw budżetowi i kredytom wojennym. 
| Oczekiwana ż najwyższem napięciem mo- 
wą kanclerza, hr. Hertlinga, zdaje się nie 
zmieni ich stanowiska, gdyż nic właściwie 
nowego nie przynosi, a najznamienniejszą 
jej częścią jest ustęp podkreślający jedność 
pomiędzy rządem, a kierownictwem woj- 
skowem. Obecnie odbywają się w Berli- 
nie. parady międzyfrakcyjne w sprawie Sto- 


j 
f 
| 


sunku izby do nowego kierownika polity- 


ki zagranicznej państwa, Hintże'go, ` który 
ma być mężem zaufania Ludendorifa. 


Otwarcie rady Sowietów rozwia- 
ło iluzje szerzone przez bolszewików o ich 
wyłącznym wpływie na naród i nawet na 
robotników w Rosji. Na 800 delegatów 
mają oni zaledwie 400, czyli połowę, 350 
delegatów należy do soc.-rew., którzy jak 
wiadomo przeciwni są rządowi komisarzy 
ludowych. 

Akcja koalicji tymczasem w Rosji 
przybiera powaźnićjsze rozmiary. Do Wła- 
dywostoka zawinęła silna eskadra japoń- 
| ska, złożona z 11 jednostek bojowych, któ- 
ra wysadżiła na ląd znaczne siły wojsko- 
we. Siły angielskie z Murmanią mają ma- 
szerować na Petersburg, aby osadzić tam 
rząd Kiereńskiego, którego pierwszą rze- 
czą będzie ogłosić usunięcie rządu bolszę- 
| wickiego, nieważność pokoju brzeskiego i 
| przystąpienie Rosji do koalicji. Zabiegi te 
| poprzedzić ma ogłoszenie uiezawisłej Ka- 
| relji. 

Mord hr. Mirbacha zdaje się był 
| przedsięwzięty celem wywołania zbrojnej 
| interwencji niemieckiej. Liczono, że lud 
rosyjski można byłoby wówczas łatwiej 
| podnieść:przeciwko najazdowi. Inne źródła 
| twierdzą, że hr. Mirbach przygotowywał w 
| Moskwie przewrót monarchiczny i organi- 
zował siły zbrojne w tym celu. Miał on 
| pozostawać w.porozumieniu z Ńokowcewem 


| 


i z innymi członkami dawnej kamaryli 
dworskiej. 
Żądania terytorjalne Ukrainy 


| względem Rosji nie są zbyt skromne. Ma- 
pa, przedłożona przez delegację ukraińską, 
| obejmuje 5 powiatów Białej Rusi. Nadto 
żąda Ukraina całego Krymu. 

Zjazd rodziców w Kijowie tym- 


że my pierwsi przeoraliśmy odłogiem le- | pierają się o system ceł ochronnych. Czas | czasem zupełnie nie podziela tego nacjo- 


żący zagon. Ci, którzy po nas przyjdą, 
znajdą grunt przygotowany, Dałby Bóg, 
aby czerpali ziarno do siewu nie ze świa- 


| trwania układu określony jest na lat 20 z 
tem, że co 5 lat ma się odbywać rewizja 
traktatu. 


nalistycznego stanowiska rządu. Powziął 
on ciekawe uchwały, co do szkolnictwa u- 
| kraińskiego. 


W szkole rządowej powinien być za- 
chowany rosyski język wykła- 
dowy, który jest konieczny dla wszy- 
stkich narodów, pozostających w związku 
z rosyjską kulturą. Można wprowadzić na- 
ukę ukraińskiego języka takultatywnie na 
życzenie rodziców; ałe nauka historji ro- 
syjskiej powinna wszystkich obowiązywać, 
gdyż tylko przez nią można zrozumieć hi- 
storję Ukrainy. W każdym razie o języku 
wykładowym mogą rozstrzygnąć tylko ro- 
dzice. Charakter zjazdu był czysto rosyj- 
ski; w obronie języka ukraińskiego nie 


podniosł się ani jeden głos podczas dy- 


skusji. 

Koalicja jak chodzą wieści ma w 
najbliższych dniach ogłosić swoje warunki 
pokojowe. 


Ruch narodowy w Indji wzmaga 
się. Żądanie autonomii staje się coraz -po- 
wszechniejsze. Ogromne mocarstwo indyj- 
skie jest jedyną kolonją angielską pozba- 
wioną samorządu. 

Naprężenie w Hiszpanji doszło do 
znacznego napięcia, Opozycja na znak 
protestu opuściła parlamant, zastrzegając 
sobie krytykę postępowania rządu i zwal- 
czanie go poza salą obrad. 


Kandos Rosz 0 spuacji 


Na onegdajszem posiedzeniu komisji 
głównej Sejmu Rzeszy rozpatrywano ogól- 
ną sytuację polityczną. Rozpoczął ją kan- 
clerz Rzeszy hr. Hertling mową, w której 
oświadczył, że zmiana kierownika urzędu 
spraw zagranicznych nie zmieni w naj 
mniejszym stopniu ogólnego kierunku po- 
lityki państwowej zarówno wewnętrznej 
jak i zewnętrznej. 

"W sprawach polityki wewnętrznej rząd 
dotrzyma swoich obietnic. Z całą energją 
rząd przeprowadzać będzie rozpoczęte re- 
formy i doprowadzi je do końca. . | 
Program zagranicznej polityki państwa 
wej wyłożony został wodpowiedzi na notę 
pokojową Papieża. Cały świat wie o uczci- 
wej gotowości rządu niemieckiego do za- 
warcia pokoju. Nic się nie zmieniło i nie 
przewiduje się żadnych zmian w przyszło- 
ści. Tymczasem jednak faktem jest, że dą- 
żenie wroga do zniszczenia Rzeszy jest tak 
silne, jak i poprzednio, co się zaznaczyło 
niedawno temu w mowach Wilsona i Bal- 
foura. Dopóki nie nastąpi zmiana, dopóty 
zmuszeni jesteśmy prowadzić walkę o na- 
szą wolność i dobrobyt Natomiast poli- 
tyczne kierownictwo Rzeszy zgadza się 
najzupełniej z naczelnem dowództwem woj 
skowem na punkcie gotowości rozpatrze- 
nia istotnie poważnych propozycji pokojo- 
wych wrogich nam państw. ` z 
Następnie kanclerz poruszył polityczne 
problematy przyszłości na wschodzie i za: 
chodzie i doszedł? do wniosku, że proble- 
mat rządu w obu kierunkach zbiega się 
z oświadczeniami, złożonemi w listopadzie 
1917 r. i zaakceptowanej przez przeważa- 
jącą większość parlamentu Rzeszy. 

Zmiany w urzędzie spraw zagranicz- 
nych zaszły nie z powodu różnic rzeczo- 
wych, lecz ze względów czysto osobistych, 


o których kanclerz złożył poufne wyjaś- 
8 M 


nienie. 7 


Poseł v. H*ntze, upatrzony na następcę 


sekretarza stanu v. Kiihimanna, złożył de- | 


klarację, że uprawiać będzie”w 
kierunku dotychczasową politykę kancle- 
rza Rzeszy. 


każdym 


Pokój ie da cię zdać brną 


Nachri- 
wygłosiłw Gla- 


Zurych. =»Neue Zuericher 
chten> donoszą: Smuts 
sgowie mowę nast. treści: 

»Zdaje się, że strony, 
wojnę o ile ona wogóle ma być zakoń- 
czona, od czasu do czasu muszą próbo- 
wać wejść wzajemnie w kontakt. Jeżeli 
nie chcecie walczyć 
katastrofy, wówczas musicie starać się do- 


prowadzące 


aż do powszechnej | 


"oe En 


„DZIENNIK 


| wiedzieć, co myśli 
|nie zakończymy jedynie siłą broni. Kon- 
ferencja, która przecież kiedyś się zejdzie, 
| będzie miała za zadanie porozumienie się 
co do szczegółów; najważniejsze punkty 
| muszą przedtem być załatwione. Lecz ja- 
kżeż mamy dojść do tego, jeżeli niechce 
mówić jeden z drugim, jakżeż można mó- 
| wić jeżeli jeden drugiego zasypuje oszczer- 
stwami. Jestem przekonany, że cel naj- 
bliższy, pokój nieda się zdobyć dzielnością 
| naszej armji, lecz jedynie nasza dyploma- 
|cja potrafi osiągnąć ten cel, skoro nadej- 
dzie chwil: pomyślna do uzyskania zada- 
walającego pokoju. 


r » > „ 

| fade ac aj komi 
Onegdaj ukonstytuowała się komisja 
|wojskowa. Prezesem jej wybrany został 
wicemarszałek Rady Stanu p. Mikułowski- 
Pomorski, wiceprezesem p. Antoni Maryl- 
| ski, sekretarzem p. Humnicki. 
Uchwalono zwrócić się do Komisji 
| Wojskowej o przydzielenie rzeczoznawcy 
| majora dr Michała Wyrostka; który jak 
wiadomo, brał udział w opracowaniu usta- 
wy i uczestniczył w szeregu posiedzeń Ra- 
| dyministrów, poświęconych temu przedmio- 
| towi. i 

W rozmowie ze współpracownikiem 
»Głosus,.- sekretarz komisji p. Humnicki 
wyjaśnij, że komisja zajmie się w pierw- 
szym rzędzie opracowaniem technicznej 
strony ustawy wojskowej. Właśnie poseł 
Humnicki na najbliższem posiedzeniu prze- 
dłoży obszerny referat, nad którym komi- 
| sja przeprowadzi dyskusję. »Sądzę,—mó- 
| wił poseł Humnicki—że nawet przy bar- 
| dza usilnej pracy, nieprędzej będziemy go- 
| towi z opracowaniem projektu i wniosków, 
|jakza sześć tygodni. Komisja uchwa- 

liła odbywać posiedzenia tylko. dwa razy 
na tydzień, t. j} w każdą środę i sobotę, 
| tak, że ogółem moglibyśmy w tym okre- 

sie odbyć zaledwie dwanaście posiedzeń. 
| — Czy posłowie pasywistyczni zażni 
czyli swe zasadnicze stanowisko -wobec 
ustawy’? 

— »Na pierwszem posiedzeniu do te- 
go przyjść nie mogło. 

— »Czy nie przypuszcza pan, że pew- 
na część członków komisji będzie prowa- 
dzić obstrukcjęt* 

— »Dzisiaj nie zaszło nic takiego, co- 
by mogło budzić podobne obawy. Sądzę 
nawet, że przeciwnie. Komisja w całym 
(swym składzie ożywiona jest jaknajlepszą 
chęcią ukończenia jak najszybszego prac 
'jej przekazanych*. 


«© _ « 
_ Listy lubelskie 
(Koresp. » Dziennika Narodowego*) 
Lublin, ro lipca 
(i) Do Lablina bardzo licznie w ostat- 
nim cza :ie powracają oficerowie i ż oł- 
|nierze z oddziałów gen. Muśnic- 
kiego. Roi od nich na ulicach. 
Oświadczają oni, iż w niezadługim czasie 
wszyscy oficerowie i żołnierze tych oddzia- 
|łów znajdą się w kraju. | 
Liczny powrót uchodźców wy- 


. 


zzz 


się 


/ Objaw ten przybiera coraz szersze rozmiary. 
Między innymi powróciło do Lublina 
|bardzo wielu lekarzy, wobec cze- 
|go ogromnie ożywiła się działalność Lub. 
Tow. Lekarskiego, które obecnie odbywa 
z przybyłymi bardzo częste zebrania. 
Bogactwo Lublina pod względem cie- 
kawych, cennych zabytków sztuki arche- 
tektonicznej sprowadziło do naszego mia- 
[sta wycieczkę naukową kilkudziesięciu 
słuchaczy Wydziału architektury Politech- 
| niki warszawskiej wraz z profesorami. 
| Prof. Dłutowski, jeden z dyrygentów 
| orkiestry Filharmonji warszawskiej, osiadły 
obecnie na stałe w Lublinie, przystąpił 
do organizowania w Lub. Tow. Muzycznem 


|wzorowej orkiestry. 


nieprzyjaciel. Wojny | 


| Piekąca potrzeba tego Związku, "który 
| uzyskał już zatwierdzenie właściwych władz 


| wołuje pewien objaw bardzo ujemny, nad- | że Towarzystwo to ma na celu dostarcza- 
,mierną podaż osób poszukujących pracy. | nie materjałów budowlanych i przemysło- 
z członkom, jak również osobom ob- 


+ 


NARODOWY* 


Nasze życie teatralne urozmai- 
cają obecnie gościnne występy Edmunda 
| Gasińskiego w szeregu jego najlepszych ról. 

Z zakresu spraw szkolnych zanotować 
należy ukończenie pierwszego roku szkol- 
nego na Kursach handlowych przy Lub. 
Stow. pracowników handlowych i przemy- 
słowych. Z nowym rokiem szkolnym Lub 
Stow. Spożywcze zamierza założyć wżoro- 
wą szkołę początkową, szereg zaś zrzeszeń 
|kobiecych otwiera szkołę zawodową 
|dla kobiet. Będzie to pierwsza tego 
rodzaju placówka w Królestwie. Szkoła 
będzie posiadała następujące działy: kurs 
| handlu sklepowego, teoretyczny i praktycz- 
ny, torebkarstwo, pudełkarstwo, introliga- 
torstwo, tkactwo, czapnictwo, szewctwo 
wojenne t. j. obuwie na drewnianych po- 


deszwach i kamasznictwo. Po ukończeniu | 


kursu praktycznego dla wychowanek szko- 
ły, mają być otwierane warsztaty, w któ- 
rych odrazu będzie można znaleźć pracę i 
zarobek. Na wzór szkół zawodowych w 
belgji projektowane jest dopuszczenie do 
zysków uczenic szkoły, jako udziałowczyń 
warsztatów. 

Z prowincji dochodzi wiadomość o za- 
kończeniu roku szkolnego w naszej pier- 


| wszej prowincjonalnej szkołe handlo-| 
wej, mieszczącej się w miasteczku By- | 


chawie. 

Aprowizacji naszej daje się od- 
czuwać przednówek. W związku z nim 
Generalne-Gubernatorstwo  zarządziło, iż 
dotychczasowa dostawa zboża dla ludności | 
cywilnej w większości powiatów okupacji | 
zostaje wstrzymana. Natomiast Wydziałom 
Aprowizacyjnym wolno jest na własną rẹ- 
kę skupywać zboże na terenie powiatu. 
Dotychczasowy stąn rzeczy zachowany został 
tylko w powiatach:  Krasnowstawskim, 
Lubartowskim, Lubelskim, Radomskim i 
Wierzbnickim. i 

Dotkliwie da się uczuć ludności naszej 
ostatnie podrożenie cukru nie- 


Formalną zaś katastrową opało- 
wą zarówno dla ludności jak i dla prze- 
mysłu jest nagłe podniesienie ceny węgla 
z 5 kor. 10 hal. do ceny od 13 do 16 kor. 
za cetnar. Według zaczerpniętego ze źró- 
deł kompetentnych doniesienia =Ziemi 
Lubelskiejs ta podwyżka ceny węgla spo- 
wodowana jest tem, iż obecnie będziemy 
otrzymywali węgiel tylko z okupacji nie- 
mieckiej nie zaś austrjackiej, jak dotych- 
czas. 


Wieki Zjazd w Radomiu 


(Związek Handlowy Stowarzyszeń 
Budowlanych) 


Z inicjatywy Patronatu Stowarzyszeń 
Budowlanych przy Wydziale Budowlanym 
G.K.R, na podstawie uchwały z dnia 27 
maja b. r, powstaje Związek Handlowy 
Stowarzyszeń Budowlanych, z siedzibą w 
Lublinie, a z działalnością na całe Króle- 
stwo Polskie. 


państwowych, da się ocenić, jeśli zważymy, 


cym, o ile członkowie są dostatecznie ob- 
W tym celu Związek nie będzie 
pośredniczył w dostawie wymienionych 
naterjałów, ale zakupuje on je i sprzeda- 
je na własne ryzyko, wyrabia materjały na 


służeni. 


|tmal w dwójnasób” 7100070 % — |8 


własną rękę raz podejmować się będzie 
wykonywanie całych budowli, w szczegól- 
| ności zaś zajmować się on będzie odbu- 
| dową budynków, zniszczonych przez dzia- 
| łania wojenne. Budowle te mają być wzno- 
szone pod kontrolą wykwalitikowanych sił 
technicznych, przyczem Związek obowią- 


| zany jest tak samo, jak każda osoba fizy- | 


czna, stosować się do każdorazowo istnie- 


jących przepisów budaówlanych i przemy- 
słowych. l 


Na członków Zwią.ku mogą być przyj- 
mowane tylko: stowarzyszenia budowlane, 
współdzielcze, stowarzyszenia rolnicze, in- 
stytucje publiczne, oraz spółki i zrzesze- 
nia przemysłowe, mające na celu odbudo- 
wę kraju. 

Wpisowe do Związku wynosi 50 kor., 
a udział oznaczono na kwotę 1000 koron. 
Żadnych ograniczeń co do ilości posiada- 
nych udziałów, statut Związku nie przewi- 
duje. Związek będzie wypłaca: członkom 
dywidendę w wesokości 6 proc, od udzia- 
łu a oprócz tego superdywidendę od do- 
chodów stosownie do ilości złożonych u- 
działów. 

Członkami Związku mogą więc być tak- 
że Sejmiki powiatowe, Rady miejskie lub 
Rady gmin wiejskich. Otwiera się tu pole 
pracy i dla tych tak poważnych urządzeń 
społecznych, które poparciem swem mogą 
znakomicie przyczynić się, na równi ze 
stowarzyszeniami budowlanemi, do pomy- 
ślnego rozwoju Związku. Tak jedne jak i 
drugie, mają one na celu w pierwszym rzę- 
dzie odbudowę zniszczonych miejscowości 
wskutek działań wojennych. 

Związek Handlowy Stowarzyszeń Bu- 
dowlanych powinien doznać jak najszer- 
szego poparcia i zrozumienia. Reprezentu- 
je on”bowiem 107 stowarzyszeń budowla- 
nych, w których dzięki staraniom Patrona- 
tu Stowarzyszeń Budowlanych, : zognisko- 
wano przeszło 12,000 członków. Stowarzy- 
szenia te na równi ze Związkiem, rządzą 
się zasadą współdzielczą, a o znamiennej 
działalnosci, ich mieliśmy sposobność już 
niejednokrotnie mówić. 

Związek Handlowy Stowarzyszeń B u- 
dowlanych podejmując swoje zadanie, speł- 
nia w serdecznym trudzie dzisiejszych stø- 
sunków, jeden z najszczytniejszych 0bo- 
wiązków obywatelskich, czyni zadość szla- 
chetnej ambicji społecznej i spełnia dzie- 
ło, które zjedna mu wdzięczną i trwałą 


pamięć w jak najszerszych kołach polskie- | 


o społ twa. Ct, * Te óg > qpa! 

en T 
Niech popią go te wszystkie instytucje, 
którym zależy, aby kraj nasz jak najrych- 
lej odbudował się, aby stał się pięknym, 
bogatym i szczęśliwym. 

Założyciels: ie zebranie Związku odbę- 
dzie się w niedzielę, dn. 14 lipca b. r., w 
sali posedzeń Rady miejskiej w Radomiu 
—początek obrad o godz. 10 przed połu- 
dniem. 

Z okazji założycielskiego Zebrania te- 


go, w tej samej sali, odbędzie się popo- 
łudniu pełne zebranie Patronatu Stowarzy- 
szeń Budowlanych, a następnie w ponie- 
działek, dn. 15 lipca br, iozpoczną się 0- 
brady wszystkich St. powiatowych, techni- 
ków budowlanych, Wydziału Budowlane- 
go G.KR. i instruktorów Stowarzyszeń Bu- 
dowlanych. Zarówno w założycielskiem ze- 
braniu Związku jak i w innych poszcze- 
gólnych obradach Zjazdu tego, wezmą | 
między innymi udział przedstawiciele pol- 
skich Ministerstw spraw wewnętrznych i 
rolnictwa, wielu wybitnych przedstawicieli 
polskiej kooperacji tak wytwórczej, jak 
kredytowej i handlowej, oraz przedstawi- 
ciele Głównego Komitetu Ratunkowego. 
Na Zjeździe w Radomiu zaroi się od 
delegatów Stowarzyszeń Budowlanych i 
innych. Po raz pierwszy w Radomiu bę- 
dziemy mieli sposobność wysłuchania pro- 
gramu pracy nad odbudową kraju nasze- 
go od reprezentantów polskiego społeczeń- 
stwa wszystkich dzielnic Polski a więc 
tak z Królestwa jak z Galicji, jak i z Księ- 
stwa Poznańskiego. 
z w, 


, — Bolszewickie samostanowie- 
nie narodów. Z Warszswy donoszą: 
Według nadeszłych tu informacji z Mo- 
skwy, rada komisarzy wojskowych bolszewic- 
kich uznała, iż mieszkańcy krajów oderwa- 
nych od dawnego imperjum rosyjsk., którzy 
przybyli do Rosji przed ratyfikowanem 
traktatu brzeskiego, są obywatelami repu- 
bliki sowietów i jako tacy podlegają obo- 
wiązkowi mobilizacji. 
Powyższa uchwała wywołała niepokój 
wśród wygnańców. 
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Z Radomska 


(Od naszego korespondenta) 


Sensacyjny napad í rabunek 


Z soboty na niedzielę, około godz. 2 
w nocy, 3-ch zamaskowanych bandytów 
dokonało śmiałego napadu i rabunku na 
mieszkanie tutejszego rotmistrza c. i k. 
żandarmerji Dordy. s 


Napad ten był uplanowany z całą 
precyzją w czasie nieobecności samego 
rotmistrza, który od miesiąca służbowo 
znajduje się poza obrębem powiatu. Ro- 
tmistrzostwo zajmują chwilowo kwaterę 
u p-wa Rozenbaumów w domu p. Szcza- 
rańskiego na II piętrze, naprzeciw Ko- 
mendy powiatowej, gdzie zajmują dwa 
pokoje z oddzielnem wejściem z koryta- 
rza. W pierwszym pokoju spała tylko rot- 
` mistrzowa p. Marja Dorda. W chwili, kie- 
dy bandyci wyrzucili jakiemś narzędziem 
klucz ze drzwi, p. Dorda się przebudziła, 
lecz momentalnie zaszeleścił spust zamka 
i drzwi zostały roztwarte, a do pokoju 
szybko wsunęło się trzech drabów, o dłu- 
gich brodach, w czarnych zawojowych 
pelerynach (byli -oczywiście charakteryzo- 
wani), trzymając w dłoniach ubranych w 
rękawiczki sztylety, czy też noże, jak 
twierdzi poszkodowana. Jeden z nich świe- 
cit latareczką elektryczną. Na widok gro- 
źnych napastników przytonina rotmistrzo- 
wa zamknęła oczy i udała chrapiąc, że 
śpi. Wówczas jeden z bandytów podszedł 
do łóżka, a ujrzawszy śpiącą, rzekł do 
towarzyszów: >Dać jej spokój, bo śpie. 
Drugi zaś odrzekł: »>No to pilnuje, po- 
czem energicznie zabrali się do dzieła, 
splądrowawszy wszystko w biurku, szafie, 
szułląadach i etażerkach, napastnicy zabrali 
przeszło 4 tysiące koron w gotówce, oraz 
biżuterji przeszło na 60 tysięcy kor., da- 
rowując życie niby śpiącej rotmistrzowej, 
poczem delikatnie na palcach, by jej nie 
- przebudzić, wyszli z mieszkania, zamyka- 
ge» RECO R 
ża 3 ACZ IAA 
"Po półgodzinnej przerwie ro 
wstała i z'całą ostrożnością udała się do 
posterunku żandarmerji, znajdującego się 
obok, w gmachu Komendy pow., gdzie 

zakomunikowała 0 wszystkiem funkcjo- 
- narjuszom źandarmerji. Niebawem zawia- 
domiono o dokonanym napadzie drugie- 
go rotmistrza, kap. Mladka, który zmobi- 
lizował całą tutejszą żandarmerję, a nad- 
to sprowadził dwa psy policyjne: z Kłom- 
nic »Blitza» i z Silniczki »Cwek'a<. Roz- 
poczęto usilne poszukiwania. W sprawie 
tej aresztowano kilka poszlakowanych o- 
sób, u których dokonano uprzednio 
rewizji. E 
Napad ten wywarł w całem mieście 
silne wrażenie i niesłychaną sensację, tem- 
bardziej, że dokonany został w centrum 
miasta, obok ck. Komendy pow. i poste- 


runku żandarmerji w mieszkaniu rotmi- 
strza. Istnieje przypuszczenie, że został 
on zorganizowany przez osobę znającą 


stosunki domowe rotmistrza. 

Tej samej nocy obrabowano mieszka- 
nie p-wa Dembczyk przy ul. Częstocho- 
wskiej, gdzie skradziono rzeczy i bieli- 
zmy na parę tysięcy rubli. P. Dembczy- 
*kowie byli nieobecni w mieszkaniu. W 
tej samej ulicy nieco dalej otruto psa 
i skradziono z komórki kilka kur. Wre- 
szcie na Jadwinówce, poza Bartodziejami, 
gospodarzowi skradziono krowę i jałów- 
kę, wartości 1800 rubli. Niezwykła noc; 
ca robili podczas niej stróże nocni? 


o ŻA rż 
1 3 Lipca. Sobota. 
Małgorzaty P. M., Anakleta 
Wschód słońca a g, 4 m. 53. Zachód słońca 


ò g, 8 m, 17. Wschód księżyca o g. 9 m.52 r. 
Zachód księżyca o g. 9 m.'55 pp. 


— Telegramy kondolencyjne Rzą- 
du Polskiego. Jego Ekscelencji Wiel- 


kiemu Wezyrowi Tallat Paszy — Kostanty- 
nopol. 

Rząd polski prosi Waszą Ekscelencję 
zakomunikować Cesarskiemu Rządowi wy- 


Aa D 


„DZIENNIK 


rązy najszczerszego swego współczucia z 
powodu bolesnej straty, jaką Turcja po- 
niosła wskutek śmierci Jego Cesarskiej Mo- 
ści Sułtana, w przeddzień zawarcia zwy- 
cięskiego pokoju. 
Szeczkowski. 
Warszawa, 5 lipca 1918 r. 


Do Jego Ekscelencji Pana Steczkow- 
skiego Prezydenta Ministrów — Warszawa. 

Wzruszony bardzo wyrazami współczu- 
gia, okązanemi cesarskiemu rządowi turec- 
kiemu z powodu smutnego zgonu |ego 
Cesarskiej Mości Sułtaną Mahometa V, 
mojego nieodżałowanego pana, proszę Wa- 
szą Ekscelencję być moim pośrednikiem 
w złożeniu Królewskiemu Rządowi podzię- 
kowań za współczucie, okazane nam z po- 


wodu żałoby, jaka na nas spadła. 
h Tałaat, 

Konstantynopol, 7 lipca 1918 r. 

— O odsyłanie legionistów do 
domu. Z Warszawy donoszą: Władze 
okupacyjne poleciły magistratowi warsza- 
wskiemu wysyłać przez urząd ewakuacyj- 
ny do miejsc urodzenia, względnie stałe- 
go zamieszkania legionistów polskich, 
zwolnionych ze służby przez władze nie- 
mieckie, motywując ten krok tem, że le- 
gioniści, jako nieposiadający środków do 
życia, nie mogą być pożądanym czynni- 
kiem w mieście przy panującej ogromnej 
drożyźnie. 

— Tekst układu o podział Gali- 
cji nieautentyczny. C. i k. B. ko- 
resp. donosi: 

»Parlament Korresp.« dowiaduje się z 
| poinformowanej strony, że ogłoszony przez 
krakowską +Nową Reformę« (u nas został 
skonfiskowany Red.) rzekomy tekst zawar- 
tego przez austrjackiego prezydenta mini- 
strów d-ra Seidlera układu, wedle którego 
najpóźniej do 31 lipca br. ma być Radzie 
państwa przedłożony projekt ustawy co do 
utworzenia osobnego kraju koronnego z 
Bukowiny i tej części Galicji wschodniej, 


która w przeważnej większości zamieszka- | 


na jest przez Ukraińców i w myśl które- 
go rząd austrjacki ma użyć wszelkich środ- 
ków konstytucyjnych, ażeby ten projekt u- 
stawy na drodze parlamentarnej uzyskał 
moc prawną, jest zupełnie nieautentyczny 
i jak zresztą już kilkakrotnie stwierdzono, 
nie zgadza się z prawdą. 

— — Że Stowarzyszenia -Emery- 
talnego. Na wtorkowem zebraniu T-wa 
Rolniczego grono zebranych ziemian pod 
przewodnictwem p. Łempickiego wysłucha- 


ło referatu dyrektora Kossowskiego z War- | 


szawy o zadaniach Stowarzyszenia Eme- 
rytalnego pracowników prywatnych. W wy- 
czerpującym przemówieniu omówiono ubez- 
pieczenia robotników tolwarcznych: opłatę 
wnosi pracodawca, częściowo pracownik. 


śmiertne 500 mk. (250 rb.), przy zmianie 
miejsca nowy pracodawca przejmuje ubez- 
pieczenie. 
przekazano do zrealizowania Radzie T-wa 
Rolniczego. Sprawy emerytalne w sferach 
nauczycielskich (szkół średnich) i robotni- 


czych były już kilkakrotnie omawiane | 


przez miejscowego przedstawiciela Stowa- 
rzyszenia Emerytalnego T. Jemielewskiego. 
Siedziba T-wa Warszawa Traugutta 3. 

O działalności podamy obszerniejsze 
informacje. 

— Niemcy nie mają chleba dla 
Austrji. Jak wiadomo, ze strony austrjac- 
kiej zwrócono się do Niemiec o pomoc 
wobec krytycznego stanu swej aprowizacji 
»Kreuzzeitung« zwraca uwagę na skąpe za- 
pasy w Niemczech ledwie starczące na za- 
spokojenie potrzeb własnej ludności. » Vor- 
wärts« socjalistyczny tym razem myśli tak 
samo jak organ konserwatywny: Należało 
zawczasu troszczyć się o sposoby; sami ma- 
my tylko pięć cienkich kromek chleba! 
W Austrji przyrzeczona pomoc Niemiec 
wywoła nastrój (Stimmung), w Niemczech 
zaś zniechęcenie (Misstimmung). >Berli- 
ner Tageblatte sądzi, że ogół myśli jak 
oba powyższe pisma. 

— Kurs rubla. Swieżo 
rozporządzeniem kurs rubla 
jest: 100 rbx—180 koron. 


Z miasta 


— Z Towarzystwa Ogrodniczego 
Ziemi Piotrkowskiej komunikują nam, 
że jutro, w niedzielę odbędzie się uroczy- 
stość inaugurącyjna. Rozpocznie ją uro- 
czyste nabożeństwo w kościele po-Pijarskim 
o godz. 10-ej rano. Po nabożeństwie uda- 
dzą się uczestnicy na zgromadzenie w sali 
Domu Ludowego, przy ul. Bykowskiej 1. 40. 
Na uroczystość tę zaprasza Towarzystwo 


wydanym 
ustanowiony 


wszystkich interesujących się sprawami 
| ogrodnictwa. 

— Wielka zabawa w lesie jeżowskim 
| Jutro, dn. 14 b m. odbędzie się w lesie je-! 


Emerytura wynosi 300 mk. (150 rb.) po- | 


Po ożywionej dyskusji spiawę | 


SH tJicna  lomma lua di 


NARODOWY* 


żowskim pod Wygodą wielka zabawa na rzecz | 
Ochotniczej Straży Ogniowej, +z bardzo urozmai- | 


conym programem, na który złożą się między 
iniemi loterja fantowa, loterja amerykańska, za- 
bawy towarzyskie, tańce, produkcie wokalno-mu- 
zyczne i t. d. Przygrywać będą 2 orkiestry. Bū- 
fet obficie zaopatrzony na miejscu we własnym 
zarządzie. Organizacją zabawy zajmują się gorli- 
wie: P. Lisowski z Jeżowa, państwo Stachurscy z 
Rozprzy, pp. Paszewscy z Niechcic, pp. Dratwo- 
wie z Kisiel, p. Fajsant z Niechcic i inni, stara- 


jąc się zapewnić jej jak najlepsze powodzenie. | 


W razie niepogody zabawa odłożoną zostanie do 
następnej niedzieli. Spodziewany jest liczny udział 
gości okolicznych. 

-— Zabawa w Kamińsku. futro, dnia 14 
lipca 1918 r. odbędzie się wiełka zabawa w 
Kamińsku wslesie »Wrzoski<, 

Dochód z zabawy przeznacza się na budowę 
Domu Ludowego. Początek o godz. 2 popołudniu. 
W: razie niepogody zabawa odbędzie się w na- 
stępną niedzielę. , 3 : 

— Z teatru „Czary* komunikują: Czwartek 
8 dzień Turnieju walki francuskiej dał wiełe wra- 
żeń szczelnie zapełniającej salę publiczności. Naj- 
więcej zainteresowania wywołało wyzwanie sierż. 
armji austrjackiej p. Rolfa, championa Austeji i 
Węgier, któty stanął do zapasów o mistrzostwo 
Piotrkowa. P. Rolf w czwartek w pierwszym 


spotkaniu z Aszą (Kijów) wykazał dużą technikę 


umiejętności prowadzenia walki, to też załedwie 
po 4 minutach bez wysiłku pokonał Aszę—»przed- 
nim paseme, 

Decydująca bezterminowa wałka Luricha II 
(Rosja) z Dekiertem (Łódź) po 44 minutach dała 


zwycięstwo przewyższającemu siłą Lurichowi II— j 


»poradą przeciw odwrotnego pasas, Spotkanie 
Kornackiego z Wildmanem II po 20 minutach nie 
dało rozstrzygnięcia. 


Z Polski 


— Z adwokatury kieleckiej. Nieliczny do- 
tąd w mieście zastęp adwokatów przysięgłych 
stale się zwiększa. W końcu roku zeszłego Sąd 
Okręgowy mianował adwokatem przysięgłym p. 
Bolesława Jasińskiego, a w roku bieżącym powró- 
cili ze Szwecji i Rosji adwokaci przysięgli p. p. 
| Stanisław Taylor i Władysław Wyszyński. W dn. 
| 15 czerwca r. b. zaliczono w poczet adwokatów 
przysięgłych p. Franciszka Pędowskiego. 

— Kurs ogrodnictwa. Biuro Prasowe Mini- 
sterstwa W. R. i O. P, komunikuje nam: 

Ostateczne zapisy ną kurs ogrodnictwa, urzą- 
dzony staraniem Ministerstwa W. R. i O. P., od- 
bywać się będą-w-niedziełe dnia 14 bm. od go- 
dziny 10—1 przedpołudniem i od 5—7 popołud= 
nia i w poniedziałek dnia 15 bm. od godziny 
7 i pół=8 i pół rano w lokalu Tow. ogrodnicze- 
go (Bagatela 3). s 

Słuchacze otrzymają mieszkanie i ułatwienie 
| w utrzymaniu; zaleca się jednak przywieść z šo- 
bą pościel i o ile to możliwe pewną ileść pro- 
| duktów wiejskich. Przyjeżdżający z dalszych oko- 
| lic otrzymają zwrot kosztów biletów kolejowych. 

Wpis na kurs wynosi 10 mk. Dalszy ciąg 
kursu w czasie ferji wielkanocnych. 

— Handel kartami chlebowemi i cukrowe- 
mi przybrał w Warszawie niebywałe rozmiary i 
praktykowany jest bez żadnej konspiracji. Na 
ulicach miasta spotyka się ludzi wykrzykujących: 
kupuję karty chlebowe, karty na cukier kupujęs! 
Transakcje te odbywają się zupełnie jawnie. 
Wszyscy je widzą z wyjątkiem sfer kompetent- 
nych, które dotychczas palcem nie ruszyły, by 
położyć kres temu handlowi. 

— Piękny czyn. »Iskra donosi: W sobotę, 
dnia 29 z. m., w parku »Bronisławów« odbyła się 
zabawa, w celu zebrania funduszu na dalsze ksz- 
tałcenie dwuch b. zdolnych, a niezamożnych ma- 
turzystów gimnazjum zawierckiego. 

Zabawa dała około 2 tysięcy. marek czystego 
zysku, dzięki społeczeństwu miejscowemu, które 
stawiło- się na zabawę, tak licznie, iż w parku 
dosłównie panował tłok. 

— Operetka Czarneckiego w Będzinie cie- 
szyła się powodzeniem. Na przedstawieniach bra- 
kowało biletów. Kurjer Zagłębiac notuje, że w 
sobotę był ścisk tak wielki, że policja zmuszona 
była pilnować porządku. Wobec przedstawień o- 
poretkowych popularny wieczór w klubie obywa- 
telskim odłożono do następnej niedzieli. 

— Brak chleba. Z Radomia donoszą: Od 
paru dni w mieście daje się odczuwać zupełny 
brak chleba, nawet u sprzedawców prywatnych, 

— Ruch handlowy ziemią wzmógł się osta- 
inio bardzo na całym Mazowszu płockim. »Kur, 
Płockie drukuje listę różnorakich tranzacji, która 
jest najlepszym sprawdzianem znacznej tendencji 
do umieszczania kapitałów w posiadłościach ziem- 
skich. Według tej listy łatwo też ustalić, że w cią- 
gu krótkiego stostnkowo czasu—przeszło w ręce 
polskie z rąk żydowskich 863 morgi 231 prętów, 
a odwrotnie z rąk połskich wyszło 7.175 mórg 
144 pręty. Wobec świetnych cen na ziemię i 
przewidzianej jeszcze zwyżki na nią po wojnie, 
jest rzeczą trudną do pojęcia, dlaczego nasze 
obywat: stwo tak chętnie wyzbywa się umiłowa- 
nego warsztatu swej pracy? 

— Ujęcie 4 bandytów. Pod Częstochową 
ujęto 4 bandytów z 8, którzy urządzili napad na 
dom Jaras; ewskiego, którego zamordowali, 
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— Obrabowanie trupa. W ubiegłym mie- 
siącu w Magnuszewie (Radomskie) wydażył się 
| przerażający w swojej ohydżie fakt: oto na miej- 
| scowym parafjalnym cmentarzu pochowaną zostą- 

ła kobieta, zmarła w wieku lat około 26, Dnia 1 
lipca, kilka osób przyszło na cmentarz, żeby upa- 
| trzyć miejsce na grób dla nowego nieboszczyka 
i tu zobaczyli mogiłę pogrzebanej niedawno ko- 
biety rozkopaną, a trup odarty z szat zupełnie 
| do naga, nawet obcięte włosy, które nieboszczka 
miała obfite. Suknie były podobno dość cenne 
—wełniane, opodal leżała złamana łopatka. Zbrod- 
niarze, jak widać ze śladów, wyciągnęli trupa z 
| trumny na powierzchnię i tu go obrabowali z o- 
dzieży, następnie wrzucili nazad przykrywsz y 
| trumnę wiekiem i widocznie spłoszeni—umknęii ; 


Do chwili zamknięcia numeru 
komunikatów z głównej kwatery 
austrjackiej i niemieckiej nie o- 
trzymaliśmy. 


Podróż inspekcyjna Jen. 
Wojsk. Gubernatora 


Informacja c.i k. Biura Prasowego 

Jeneralnego Gubernatorstwa: 

J. E. Jeneralny Wojsk. Guberna tor przy- 
| był w piątek 5 lipca o godzinie 12 min. 
33 w południe do Częstochowy i 
udał się do klasztoru na Jasnej Górze, 
gdzie przyjął szefa okręgowego, admini- 
 stratora klasztoru ks. Markiewicza, oraz 
byłego administratora ks. Romualda, po- 
| czem zwiedził kościół i zabudowania kla- 
sztorne. 

Z Częstochowy nastąpiła podróż do 
Nowo Ra do mska, gdzie Jeneralny Wojsk 
Gubernator przybył o godzinie 8-mej wie- 
czorem. Na dworcu kolejowym powitali 
go komendant obwodu, kompanja honoro- 
wa i prezydent miasta. Ostatni krótką 
przemową powitał serdecznie Jego Eksc. 
imieniem ludności miasta. Po powitaniu 
przez przybyłą na dworzec straż ogniową 
oraz po defiładzie kompanii honorowej 
udał się Jego Ekse: do miasta, W sobótę 
rano zwiedził kuchnię wojenną komiteta 
ratunkowego i warsztaty, w których w 
szczególności dzieci uczą się stolarstwa 
i koszykarstwa, następnie zwiedził stary 
kościół Franciszkański, kościół parafialny, 
szpital cywilny św. Aleksandra, Ochronę 
Dzieci ï budynek straży ochotniczej. Od 
godziny 10-tej rano do 1-szej po południu 
udzielał JE. Jen. Gub. posłuchań i przyjął 
przedstawicieli duchowieństwa, przedsta- 
wiciełstwc powiatu, Komitetu ratunkowe: 
go, Rady Szkolnej, Towarzystwa rolnicze 
go, Sądu pokoju, Radę miejską przedsta- 
wicieli Straży ochotniczej, żydowskiej gmii- 
ny wyznaniowej, robotników gmin oraz 
kilku przedstawicieli. prywatnych Towa- 
rzystw i kilka prywatnych osób. 

Po południu zwiedził JE. jen. Gub. 
fabrykę metalurgiczną, fabrykę mebli gię- 
tych braci Thonet w której wyrabia się 
także tanie obuwie z drewnianemi pode- 
szwami. Po dwugodzinnej- konferencji z 
kierującymi czynnikami i z referentami 
komendy pow. opuścił J. E. W. Guberna- 
tor o godz. 8 wieczorom Radomsk i udał 
się w podróż da Piotrkowa, gdzie 
przybył o godzinie 9-tej wieczofem. Tu 
oczekiwali przybycia komendant powiatu 
generał major Wiktor, kompanja hong- 
rowa, która przybyła z tlagą i muzyką, 
zastępca komendanta powiatu, szef cywil- 
ny powiatu, oraz komendanci pomieszczo- 
nych tu wojsk i zakładów, dalej prezydjam 
miejskie, delegacja Król.-Polskiego Sądu 
okręg. i straży ogniowej, oraz liczna pu- 
bliczność. 

W niedzielę 7 lipca był J. na 
bożeństwie garnizonowem, potem na 
czeniach straży ogniowych które w 
dniu przybyły licznie do Piotrkowa 
kolic. Poczem przyjął w budynku Ko- 
mendy obwodowej na posłuchaniu prezy- 
djum miejskie, delegatów miejskiego Ko. 
mitetu aprowizacyjnego, i Komitetu ra- 
tunkowego, Komitetu obwodowego po- 
wiatowego, urzędników polskiego Sądu, 
stowarzyszenia stolarzy i liczne poszcze- 
gólne osoby. 4 
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Plaga bandytyzmu 


C. i k. Biuro prasowe Jen’ Gub. do- 
nosi: 
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„DZIENNIK NARODOWY, 


| wego, a jednego 1 rublowego banknotu), Dnia 5 lipca br. około 1-ej godziny w 
| oraz 4-ry pary czarnych spodni. Szkoda | nocy wpadłó 3-ch bandytów dò miesz- 
wynosi 1500 koron. Złoczyńcy "mogli li- |kania Joska Aidelmanna w Jadwinowie 
czyć 25 do 30 lat. Pierwszy był średnie- | gminy Policzna w Powiecie Kozienickim 


Dnia 4 lipca rb., około godz. 10-ej 
wieczorem Aleksandrowi Matuszewskiemu 
z Adamowa, gminy Łabunie, w powiecie 
Zamojskim 6 bandytów zrabowało z jego 
mieszkania 5 szarych i 9 zielonych spodni 
materjałowych, 4 ciemno niebieskie bluzy 
4 kamizelki, 1 kamizelkę futrzaną, 1 złoty 
il srebrny kryty zegarek kieszonkowy, 
l sztuciec myśliwski systemu Hamerlesa 
wraz z amunicją, 1 lornetę, 4 brzytwy i 4 
paczki kart do gry. Szkoda wynosi 20.500 


go wzrostu silnie zbudowany blondyn, 
drugi słusznego wzrostu, szczupły. Obaj 
byli czarno ubrani i boso. 

Dnia 3 lipca br. około godziny: 10 po 
południu 2-ch bandytów obrabowało Lei- 
busza Brydina, Szmuła Schwarzberta z 
Książa Wielkiego i Leisora Warchowicza, 
lcka Wronę i Chaima Calowicza z Wody- 
sława w powiecie Miechowskim koło Cie- 
ślej Woli, zabierając im 12.000 koron i to- 
war wartości 400 rubli. Pierwszym ze zło- 


koron. Złoczyńcy byli w wieku 18 stu do A i ; i 
20 lat. Bliższego opisu brak. Wszyscy czyńców był Stroj Józef z Brzuchani gmi- 
byli uzbrojeni w karabinki, 


skim, 2-gi liczył około 24 lat był dobrze 
odziany. Uzbrojeni byli w brow- 
ning i pistolet mauzerowski. 


"Dnia 3 lipca br. dwóch bandytów na- 
padło na Mendla Sommervogla z Lipska 
w powiecie Wierzbnickim, w lesie na dro- 
dze do papierni i zabrało ma 600 koron 
(składających się z 2 banknotów 100 
koronowych i banłgło| 


roù), 56 rublyf(gkfadającyci się z 2-ch ban- 
knotów Z8-G6Mrublowych i 1-go 5 rublo- 
A 
dnia 24 czerwca 1918 r. w sprawie ograniczenia handlu miodem 
i jego przetworami. 


rano 3ch bandytów blisko Jaworznika 
zrabowałó 585 rubli Moszkowi Kabaumo- 
wi z Żarek w powieci 
to bandyci Gil Władysła 
i Roman Gąbka. 


Ę 
1035 


i Na podstawie rozporządzenia z dn. 4 lipca 1917 r. L. 61 Dz. Rozp. 
18 dotyczęcego zaopatrzenia ludności w artykuły użytkowe, zarządza się 
` co następuje: 


§ 1. Osoby posiadające przyriajniej 5 | $ 4. Ilość miodu potrzebna dla zao 
kg. miodu jakiegokolwiel: rodzaju (w pla- | patrzenia ludności c. i k. obszaru okupa- 
strach, w stanie płynnym, stłocznym itd.) | cyjnego, będzie oddana do rozporządzenia 
są zobowiązane zaofiarować go do kupna | wydziałowi aprowizacyjnemu J. G. W. 
uwierzytelnionym, organom zakupującym | Po 15 sierpnia 1918 r. dozwolona bę- 
|. Ga W. (Centrala surowców). f | dzie sprzedaż miodu tylko w sklepach wy- 

Zapasy ponad 5 kg. zobowiązany jest 
przechowujący zgłosić w odnośnej Komen- Komendy powiatowej po ustanowionej 
dzie powiatowej (relerat dla surowców) do | cehie. 

35. Najwyższa ustanowiona cena, któ- 


dnta 15 lipca. 1918. ! i 
Producenci mają w ciagu ośmiu dni | ra ma być zapłacona przy zakupnie za fubt 
i rosyjski, czystego niefałszowanego miodu 


zgłosić w Komendzie powiatowej (referat 
dla surowców miód wytworzony po 15 li- | 
pca 1978 i w myśl § 1 zaofiarować do za... 970% 4:80. 
kupna uwierzytélnionym organom zaku- 
pującym. l 
2 


EO 


Miód gorszego gatunku należy odpo- 
wiodnio niżej ocenić. Miód w plastrach 
à ; ' et (ma być płacony według zawartoś i wosku 
$ Przeróbka miodu, jakoteż każda | 774,30 P s ; A 
inna sprzedaż poza wyjątkami dozwolony | KG Sprawy SGI) p AK 
' mi w $ 31 $ 4 tego rozporządzenia, są |, PuJącymi FORTEAN 995219. KOMETE 
| E AT] 5 | powiatowa (referat surowców). 
Wywóz poza granice powiatu dozwolo | , $ 6. Przekroczenia tego rozporządży- 
ny jest tylko na podstawie certyfikatu | nia będą karane w myśl § 9 rozp. z d,f 
przewozowego |. G. W. (Centrala su- | lipca 1917 Dr. R. L. 61. i 
"Towców). | 87. Rozporządzenie to nie nań 
$ 3. Do dnia 15 sierpnia 1918 r. ze- | rozporządzenia z dn. 22 grudnia 1917 
zwala się handlarzom drobiazgowym na | Rozp. Nr. 1 z r. 1918. 
sprzedaż drobiazgową, zgłoszonych przez | $ $. Rozporządzenie to 
nich zapasów. Pozostałe jeszcze po tym | życie z daiżm Głoszania: 
terminie zapasy mają być sprzedawane u-| © > 
wierzytelnionym organom zakupującym. 


za 
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Liposzczak n. p. Jen. piechot 


ZAWIADOMIENIE 
Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


W sklepach Komisji Aprowizacyjnej m. Piotrkowa odbywa się sprzedaż 


następujących towarów: 828 


Ww sklepie centralnym (Bykowska 73) i »Hmtow" | 15, Materjały > A 
ni» (Aleja 3 Maja 10). | 16, Pantofle płócienne damskie. 
$ p | 47 1 YI] WA. 
1.1 pudełko zapałek na kupon Ne 1. 17. Podeszwy drewniane do trepów. 
4 ! | 


„1 funt cykorji na 4 kupony Ne 3. | W sklepach. dzielnicowych 
Bez kartek i kuponów: re, Ce 


| 18. Soda do prania po 1 funcie na 8 kuponów Nè 7 | 
3, Kapustę suszoną | 19. Sól po 2 funty na 1 kupon NS Y, 
4. Włoszczyźna suszona. |20; Kasola po 2 funty na t kupon NO 10. 
5. Figi i rodzynki. 21. Zapałki bez kartek po 20 hal. 
o. Zelazme garnki i rondle 22, Peluszka. 
7. Wiadra cynkowane | 28. Bob i groch. 


|oą 


Fasola na kupony Nr Nr 8i10 po 21.na kup. 


R Marmelada r powidła W -składzie l. Marciocha 
11. Liście bobkowe | bez kartek 

Tylko w Hurtowni 25. Terpentyna zwyczajna po koron 7.50 funt, 
42. fgłyci gó 00700 26. Dziegieć po kor, 2.50 funt i kor. 80 za pud 
13. Sznurowadła do obuwia A Gp Tylko w sklep e Centralnym. 
14. Trepki drawniane męskie, damskie i dziecin. | TORO p EP PREZ CY 
16, Skórzane obuwie z drewnianemi podeszwami. | 27. 


Dla zakładów tabrycznych i rzemieślniczych Biuro Komisji sprzedaje smar do 
wozów, olej mineralny i cylindrowy i t d. 


Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska, 71 parter 
Redakcja otwarta od godziny 12-ej do 1-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele. 
Rękopisów Redakcja nic zwraca. 
Administracja otwarta od godziny 9 do 1 rana i od 4 da 7 popołudniu 
Cena poszczególnego numeru 30 hai. = 26 fenigów. 


Redaktor maczelsy Franciszek Dutkiewicz 


Drink. Państw. w Piotrkowie, 


| 


Du. 3 lipca b. r. okofa godziny 8-mej | 
f 
| »Czass donosi z Winnicy 7 lipca. 


Dąbrowskim. Byli | 


| znaczonych przez wydział aprowizacyjny | 


CA 


i zrabowało mu płócienny portfel z 220 
koronami i 23 rublami, pozwolenie na wy- 
wóz zboża, wystawione przez posterunek 
w Gmiewoszowie, ważny do 5 lipca -br. 
dalej srebrny kryty zegarek, łańcuszek z 
amerykańskiego złota, czarne ubranie kam- 
garnowe, parę nowych butów sznurowa- 
nych, blaszaną papierośnicę, kieszonkową 
lampę elektryczną, 32 szpulki nici i brzy- 
twę. Z bandytów 1 mógł liczyć około 
(Jat 40-stu pozostali około 28. Wszyscy 
| ubrani byli w polskie kaszkiety, czarne u- 


ny. Wielkie Zagórze w powiecie Miechow- | brania i sznurowane buty. Uzbro jeni| 
w ręwolwer i karati 


byli 
nek. 


Zbiory na Ukrainie 


' Wobec przewidywanych trudności i zna- 


AMELA 


—P'0-1 


| Zakład przemysły 
pod firmą 


Se 
— 3) 


poz 


” Obwieszczenie 
f 


/ dotyczące 


e 
F 

i ODSTAWY ZBOŻA. 
wiązany jest kaźdy producent z wyjątkiem 
posiadaczy gospodarstw karłowatych (po- 


hiżej 4 morgów uprawnej powierzchni) z 


sażdej morgi zasianej zbożem odstawić 
najdalej do 15-go wsześnia 1918 roku do 
jnajbliższego magazynu zbożowego: 
50 kg. zboża chlebowego 


(t j. pszenicy, żyta, jęczmienia, prosa lub 

| ; tatarki) 

| oraz 50 kg. owsa, wyki końskiego 
zębu i t. d. 


| Powyższe ilości zboża będą zaliczone 
|do kontyngentu, który w późniejszym ter- 
|stawy po uskutecznieniu oszacowania. 

| Ceny przyjęcia będą wcześnie podane 
do wiadomości. 


Piotrków, dnia 6 lipca 1918 r. 


C. i k. Komendant powiatu: 


WIKTOR, w. r., Jen.-Major. 
Io AREO 


| 


t 


+ Poszukuje się przedsiębiorców do 0- 
|sńszenia i odwodnienia terenu miejskiego, 
na, przestrzeni "8-mio morgowym pod 
eksploatację torfu W tym celu należy 
przekopać 1765 kw. metrów odpowiednie 
rowy, za ogólną cenę kor. 3530 (in mi- 
nus). Osoby zainteresowane winny zgła- 
szać się w biurze Magistratu m. Radom- 
ska, wydział administracyjny, do sekre- 
|tarza p. Jurjewa w godzinach urzędo- 
wych. 1027 


——— m 


300 Koron nagrody 


za wyszuksnie mieszkania, składającego 
się z 3-ch lub 4-ch pokoi i z kuchni oraz 
|z wygodami. Zgłaszać się między 3-cią, a 
5-tą po południu w Domu Handlowym 
Ryszard Sztajgert Bykowska 71 parter 
front. mieszkanie Nr. 1. 1028 
administrator 


RUTYNOWANY 


rolny poszu- 
| kuje posady natychmiast. Wiadomość: 


| Hotel Polski, Kantor, Piotrków. 1040 


| 
| 
h 
| 


Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 4 kor. na prowincji i zagranicą 4 kor. 70 halerzy, 
Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor. 40 hal. (1 mark. 50 fenig.) po tekście 


| 1 bor, 60 hal. (1 marka), na czwartej stronie 
| 
| 


ul. Bykowska L. 71. 


4 -f 
- af. 
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e 


9. ŁY 2 UB Moje: a 5 


De OWOCOY 


Odnośnie do rozporządzenia c i k. jen, 
ub. wojskowej W. A. Nr. 5276/18 obo- 


Wagistrat m. Radomska 


Ne 155 


maszyn, wielu ziemian na Podolu zgodzi. 
ło się na propozycję władz austryjackich 
sprzedać oziminy (pszenicę i żyto) na 
pniu. Sprawa ta poleconą została zarządo- 
wi zrzeszenia właścicieli ziemskich, pola: 
ków na Podolu i przed paru dniami wy- 
jechała delegacja Zrzeszenia do Wiednia 
dla szczegółowego omówienia warunków 
sprzedaży i zawarcia ostatecznej umowy. 
Zgodę swoją na sprzedaż oziminy zgłosili 


już właściciele około 50.000 dziesięcin 
oziminy. W wielu miejscowościach wło- 


ścianie zwracają - zagrabione inwentarze 


maszyny i przedmioty. 
* * 


Władze austrjackie na Ukrainie zapro 
ponowały wielkim właścicielom na Podo- 
lu kupno całego plonu pszenicy i żyta na 
pniu na następujących warunkach: Zbioru 


| dokonają własnemi siłami władze wojsko- 
| we. jedną trzecią część całego plonu 4% 


natura pozostawią właścicielowi, z dwóch 


i trzecich zaś zabiorą ziarno, słomę zaś od- 
à i , dadzą właścicielowi 
Ignacy Męczyk | Sznych kosztów dokonania żniw, oraz po- | płacą mu w gotówce za każdy mórg, na 
łączonego z tem ryzyka, a także i braku | którym żniw dokonano, 100 kor. 


gruntu, a nadto za 


Wi 


ECA 926 


rzetwory owocowe“ 
” PIOTRKOWĄE, POLNA 5. 


Piotrkowskie Tow. Poż.-Ozczęd. 
z„RURTOWNIA” 

ądzigla pożyczki za poręczeniem i 
na zastaw, przyjmuje lokacje roczne 
na 1.4 i ma rachunek bieżący 2%. 


Czytelnia „OGNISKO“ 


Otwartą od 15 lipca w. now. 1ókalu 
Rae- e daria © «gó Majewskiegi 


"co dzień, prócz świąt od godz. 5 do 8 
w wiecz, poniedziałki i czwartki dia mło- 
dzieży. 
Prenumerata od jednej książki 2 kor, 
od 2-chH3 kor., młodzież—1 kor. 50 hal. 
1032 ` 


OKAZYJNIE 


[różne MEBLE do sprzedania. Wiadomość 
| Rokszycka 26 m. 7, II piętro. Zastać noż- 


1 | minie wyznaczy się producentom do Ood- |na między 11—12 przed poł. i 3—6 po 


| Poł. / 


! 1030 
|DO SPRZEDANIA w Częstochowie 
| dom dwupiętrowy z oficynami, dobrze 
prócentujący. Wiadomość w administracji 


»Dzien. Narod.» Bykowska 71. 


/ MAGIEL ANGIELSKA 


do sprzedania. Wiadomość: Bykowska 99, 
Stępień. 


KUPI dom murowany z ogrodem 
| w Piotrkowie na sumę 60.000 
„rubli Oferty uprasza się składać w Admi- 
| nistracji »Dzienn. Narod.» pod |. A. W. 
1039 


| ZGUBIOŃ paszport, wydany przez 
| c. k. Komisarjat policji 
|w Piotrkowie na imię Henryka Demineta, 
|zamieszkałego przy ul. Szklanej. 1036 


ZGUBIONO paszport, wydany przes 
| c.i k. komisarjat Policji 


w Piotrkowie na imię Borucha Hersza 
| Głogowskiego, zamieszkałego przy ul. By- 
41 


| kowskiej 1. 103. 


Obiady domowe 
TYLKO NA ZAMOWIENIE 
Rokszycka 1. 34 I p. mieszk. 4. 


wiersz petitowy 60 hal. (38 fenig.), drobne 


ogłoszenia za słowo 10 bał. (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, | strony 100 kor. 4—50 k. 
W Niedzielę i święta 50 proc, drożej. 


nA 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny Tadeusz Kowalski 


| oeae e auaa LL LLL Lee, 
(68806866 088080662 


